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P I Ś M I E N N I C T W O

PRZEGLĄD ZAGRANICZNYCH CZASOPISM KONSERWATORSKICH*

PAMÄTKOVÄ PÉCE. Wyd. „Orbis” w  Pradze na zle­
cenie M inisterstw a Szkolnictw a i K ultury CSRS. U ka­
zuje się cztery razy w  roku.

Rocznik X X X I (1971)

Zeszyt 1, stron 64, ilustracje

(E. H r u ś к a), Vladimir N o vo tn y  — 70 lat (Siedem ­
dziesięciolecie urodzin Vladim ira Novotnego), ss. 1—3, 
1 il. A rtykuł zawiera om ów ienie pięćdziesięcioletniej 
działalności jubilata, dyrektora P aństw ow ego Instytutu  
Opieki nad Zabytkam i i Ochrony Przyrody. V. N o­
votny jest absolw entem  uniw ersytetu  praskiego, na 
którym  historię sztuki studiow ał pod kierunkiem  
dwóch w ybitnych profesorów, C hytila i Birnbauma. 
Znaczne zasługi położył jako kustosz galerii m alar­
stwa, należącej do T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk P ięk ­
nych w  Pradze; w spółpracując ze znakom itym  sp e­
c ja lis tą — V icencem  Kram arzem, zyskał k w alifik a­
cje pracow nika naukow ego, a przy tym  dał się poznać 
jako doskonały organizator. Po 1945 r. V. N ovotnÿ  
był dyrektorem  Galerii N arodowej. Funkcje dyrekto­
ra P aństw ow ego Instytutu O pieki nad Zabytkam i 
i Ochrony Przyrody spraw uje od 1963 r. W 1965 r. 
w  zw iązku z sesją ICOMOS w  W arszaw ie został w y ­
brany pierw szym  przew odniczącym  czechosłow ackiego  
kom itetu  ICOMOS. Zam knięcie artykułu stanow i ob­
szerny cytat sform ułow ania term inu „zabytek”, zapro­
ponow anego przez V. N ovotnego na konferencji 
SURPMO w  N am ieszti (w rzesień 1969).

M. L e j s k o v a - M a t y a s o v a ,  Grafickâ predloha a 
je j i  v ÿ zn a m  pH restaurovani m aleb  a sgrafit  (P ier­
w owzór graficzny i jego znaczenie w  konserw acji m a­
low ideł oraz zdcbniczych kom pozycji w  technice 
sgraffito), ss. 4—16, 18 il. W obszernym  artykule autor­
ka udow adnia, że odnaleziony pierw ow zór m oże przy­
czynić się do rozszerzenia i ugruntow ania poglądów  
na w ie le  zabytków, zw łaszcza z dziedziny sztuki 
zdobniczej, a nadto stanow ić istotną pom oc — i to  nie  
tylko w  poszczególnych skom plikow anych tem atach — 
w  identyfikacji i rozszyfrowaniu n iektórych dzieł. Od­
naleziony pierw ow zór graficzny um ożliw ia także 
w nik n ięcie  w  tajniki w arsztatu oraz zbadanie, w  jakiej 
m ierze dzieło zawiera cechy działania spontanicznego; 
poza tym  pozw ala on na ustalen ie granicy pom iędzy  
inspiracjam i pochodzącym i z pierw ow zoru oraz rze­
czyw istym  autorskim  w kładem  tw órczym . Jednoznacz­
nie ustalony pierw ow zór graficzny ma jeszcze inne 
znaczenie: stanow i w yborny m ateriał pom ocniczy przy 
konserw acji zabytkówT, które znajdują się w  nie sprzy­
jających w arunkach atm osferycznych lub m ikroklim a- 
tycznych, jak np. dekoracje sgraffitow e i m alow idła  
w ykonane techniką al fresco  na elew acjach  zabytko­
w ych  budow li, a także m alow idła ścienne i p lafony w e  
w nętrzach. Opierając się na licznych przykładach z 
praktyki, autorka akcentuje znaczenie pierw ow zorów  
graficznych jako m ateriału pom ocniczego w  pracy 
konserw atorów , którzy dzięki n im  mogą pokonać o 
w iele  ła tw iej w ie le  trudności natury technicznej i w ą ­
tp liw ości natury artystycznej. Zrozum iałe, że w  bra­
ku pierw ow zorów  konserw atorzy byw ają zdani na

m niej lub  bardziej praw idłow e dom ysły, przy czym  
w ynik i ich  pracy mogą okazać się n ie ty lko  n iezado­
w alające, lecz naw et sprzeczne z zasadam i konserw acji 
zabytków .

V. N o v o t n ÿ ,  Kategorisace kulturnich  pa m a tek  
(K lasyfikacja zabytków  kultury), ss. 17—28, 13 il. W 
zw iązku z inw entaryzacją zabytków  nieruchom ych  
w yłon iła  się potrzeba ich szczegółow ej i w n ik liw ej k la ­
syfikacji, choćby z uw agi na stan liczbow y, sięgający  
30 000 pozycji. Autor artykułu om aw ia przede w szy st­
kim kryteria, które uznać można za m iarodajne przy  
inw entaryzacji, zwraca przy tym  uw agę na p ow szech ­
ny brak inw entarzy przy rekonstrukcji zabytków , w y ­
stępuje przeciw ko jednostronnej k lasyfik acji i uza­
sadnia sw e stanow isko w ielom a w ażkim i argum entam i. 
P odstaw ow ym  w arunkiem  dla praw idłow o przeprow a­
dzonej k lasyfik acji obiektów  zabytkow ych jest, zda­
niem  autora, dokonanie w eryfikacji posiadanego zaso­
bu zabytków .
Zabytki kultury narodowej oraz typ ow o m iejsk ie  ze­
społy zabytkow e, obok zabytków  posiadających szcze­
gólną w artość artystyczną i h istoryczną, należą n ie ­
w ątp liw ie  do k lasy najw yższej. Tu jednak przy doko­
nyw aniu  selekcji należy jeszcze uw zględniać argu­
m enty odnoszące się do otoczenia poszczególnego  
obiektu oraz elem entów  tw orzących w raz z n im  zespół. 
Jako przykłady obiektów  klasy najw yższej autor roz­
patruje kościół katedralny w  K olinie nad Łabą, kościół 
Sw. W ita w  Sobieslaw i (południow e Czechy), zam ek  
w  P ernsztejn ie na M orawach, dom „Pod D zw on em ” 
przy Rynku Starom iejskim  i pałac W aldsztejnów  na 
M ałej Stranie w  Pradze oraz dom, w  którym  urodził 
się poeta, pisarz, historyk V aclav Hanka, inspirator 
czeskiego ruchu patriotycznego z początku X IX  w., w  
zestaw ien iu  z zabytkam i budow nictw a lu d ow ego w  
m iejscow ości Horinëves w e  w schodnich Czechach. 
N iew ątp liw ie  do tej samej grupy należy pałac w  Jaro- 
m ierzycach oraz budynek „Starej P oczty” w  N ow ym  
Jiczin ie na M orawach. W zw iązku z tym  w yłan ia  się 
postulat przystąpienia do k lasyfikacji w  obrębie m ie j­
skich skupisk  zabytków  oraz m iejsk ich  zespołów  za­
bytkow ych  znajdujących się poza tą grupą, przy czym  
jako odgryw ające istotną rolę należy brać w  rachubę  
nie ty lk o  argum enty zw iązane z historyczną arch itek ­
turą, lecz  rów nież z ochroną krajobrazu. Drugą k lasę  
zabytków  nieruchom ych pow inny tw orzyć zasoby sta ­
now iące istotną w artość w  prezentacji ciągłości h isto ­
rycznej i estetycznej oraz dające się organicznie w łą ­
czyć w e w spółczesne życie kulturalne. N iem niej jednak  
klasa trzecia nie m oże w  sposób m echaniczny ob ej­
m ow ać całego pozostałego zasobu zabytków , a tym  
bardziej n ie pow inna być niedoceniana. A rtykuł ma 
charakter dyskusyjny i adresow any jest przede w szy st­
kim do w ładz konserw atorskich.

J. J o s e f  i k, J. 5 o n k a, R estau râ tors tv i  jako  u m ën i  
i v ëd eckâ  prâce  (K onserwacja jako sztuka i praca 
naukowa), ss. 29—41, 17 il. Zmiany treści dzieła w  
toku prac konserw atorskich w iążą się rów nież ze 
zm ianam i w  zakresie techniki tych prac. W iele róż­
nych dyscyplin  naukow ych dostarcza licznych  cennych  
dośw iadczeń, które można z pow odzeniem  w yk orzy ­
styw ać w  roboczej analizie tw órczości artystycznej z

* S t a ł y  p r z e g lą d  z a g r a n i c z n y c h  c z a s o p i s m  k o n s e r w a t o r s k i c h  „ O c h r o n i e  Z a b y t k ó w " ,  X V I  (1963), n r  3(62), s. 69.
o b e j m u j e  11 w y d a w n i c t w ,  k t ó r y c h  z e s t a w  z a m i e s z c z o n o  w
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m inionych epok, w iążących się przy tym  z rozw iązy­
w aniem  zagadnień technicznych w  konserw acji. Na  
pracę konserw atorską składają się: artyzm , w iedza  
i techniczne zdolności m anualne. Zgodnie z tym , co  
podkreśla się rów nież w  literaturze zagranicznej, do­
św iadczenia zdobyte przez konserw atora pow inny słu ­
żyć także innym  specjalistom  i pokrew nym  dyscyp li­
nom naukow ym . N ieodzow ne jest przy tym  prow adze­
nie w yczerpującej i ujętej w  ujednolicone form y do­
kum entacji, um ożliw iającej jej lepsze w ykorzystanie  
za pomocą techniki obliczeniow ej, opartej na elektro­
nicznym  przetw arzaniu danych.

M. V i l  i m k  o v â ,  F.  K a ś i ć k a ,  Poloha kostela sv.  
Jana K rt i te le  na P ra zsk ém  Hradë a jeho rekonstrukce  
(Lokalizacja kościoła Św. Jana Chrzciciela na Zamku 
Praskim i jego rekonstrukcja) ss. 42—47, 5 il. Sprawa  
lokalizacji kościoła bądź kaplicy Św. Jana Chrzciciela 
na teren ie Zamku Praskiego przez długi czas należała  
do n ie rozw iązanych problem ów  średniow iecznej topo­
grafii zam ku. Odkrycia z najnow szych czasów  dostar­
czyły potw ierdzenia poglądu, iż pew ne inform acje p o­
dane przez W acław a Hajka w  jego Kronice Czeskiej,  
do których odnoszono się sceptycznie w  ubiegłym  
stuleciu, zaw ierają jednak dane odpow iadające rze­
czyw istości. Z inform acji tych w ynika, że kaplica  
Św. Jana Chrzciciela należy do najstarszych zabytków  
chrześcijańskiego budow nictw a sakralnego na Zamku  
Praskim . Jej istn ien ie  potw ierdza rów nież pośrednio  
opis pożaru Zamku Praskiego w  1142 r. Po przeprow a­
dzeniu w n ik liw ych  i w yczerpujących kw erend w sze l­
kich dostępnych źródeł archiw alnych możliwie było  
odtw orzenie lokalizacji tej kaplicy. A utorzy artykułu  
stw ierdzają, że prow adzenie analiz zw iązanych z r e ­
konstrukcją i sondażem  budow lanym  jest — jak do­
wodzi ten  konkretny przykład — bezcelow e bez 
uprzedniego przestudiow ania w szystk ich  osiągalnych  
źródeł do historii obiektu. Brak ich znajom ości 
może stać się przyczyną fa łszyw ego stanow iska i fa ł­
szyw ej orientacji przy analizie budow li, a także źró­
dłem  błędnych w niosków  w  ocenie badanego obiektu. 
Z agadnienie tak doniosłe, jak kw estia  czasu pow stania  
i form y kościoła Św . Jana C hrzciciela pozostanie d łu ­
go jeszcze nie rozw iązane. W zakończeniu artykułu  
autorzy proponują dwa m ożliw e w arianty rekonstruk­
cji jego rzutu, przy czym obie w ersje  w ynikają z 
w ym iarów  i form y tego fragm entu m iasta. Autorzy  
skłaniają się do drugiego wariantu, poniew aż w ydaje  
się on bardziej odpow iadać w arunkom  historycznym .

Z p ra v ÿ  — Inform acje

(J. Petrû), Ochrana pam âtek  m odern i arch itek tu ry  
(Ochrona zabytków architektury nowoczesnej), ss. 48— 
49, 2 il. W dniach 23—24 marca 1970 r. w  now ym  ra ­
tuszu w  Brnie odbyła się ogólnokrajowa konferencja  
naukow a pośw ięcona ochronie zabytków  architektury  
now oczesnej. K onferencja ta o charakterze w ielk iej 
narady roboczej zgrom adziła ok. 300 architektów , h is­
toryków  sztuki, przedstaw icieli in stytucji ochrony za­
bytków , katedr teoretycznych szkół w yższych, biur 
projektów  i stud iów  oraz urzędów  g łów nych  architek­
tów. N aradzie tow arzyszył pokaz dokum entacji pom ia­
rowej obiektów  now oczesnej architektury w  Brnie, 
w ykonanej przez państw ow e przedsiębiorstw o geode­
zji inżynieryjnej w  tym  m ieście; pokaz stanow ił prze­
gląd ob iektów  projektow anych przez architektów  czes­
kich w  pierw szej ćw ierci X X  w., a także paw ilonów  
w ystaw ow ych  dla Targów Brneńskich, projektow anych  
w  latach 1958—1959.

(mj), Mezinârodni sym posiu m  o zam èrovani p am âtek  
(Międzynarodowe sympozjum w sprawie pomiarów za­
bytków), ss. 49—50. Notatka stanow i zapow iedź p lano­
w anego na 28. VI. — 2. VII. 1971 r. w  Brnie m iędzy­
narodow ego sym pozjum , nad którym  protektorat ob­
jęły m in isterstw a kultury Czeskiej i S łow ackiej R epu­
bliki Socjalistycznej. Jako głów ne tem aty sym pozjum  
przew idziano zagadnienia pom iarów  przestrzeni p od ­

ziem nych, obiektów  budow nictw a ludow ego oraz w y ­
korzystanie fotogram etrii w  ochronie zabytków.

(hr) Z p râ vy  z  mezinârodni pam âtkové  péce  (Informacje 
o ochronie zabytków za granicą), s. 50.
W A tenach na starym  targow isku odkryto budowlę 
tzw. bazylikę Stoa Archona, w  której w  399 r. p.n.e. 
skazano na śm ierć Sokratesa. Budowla ta została 
zidentyfikow ana w  północno-zachodnim  sektorze an­
tycznej Agory u stóp Akropolu i pochodzi z ostatniej 
ćw ierci VI w. p.n.e.

Na pustyni w  odległości 30 km od Kairu odkryto naj­
w iększą egipską św iątyn ię Ram zesa II, faraona panują­
cego w  latach 1298—1232 p.n.e.

Partenon na ateńskim  Akropolu podlega poważnym  
zagrożeniom od spalin w ydzielanych przez pojazdy 
m echaniczne oraz od u ltradźw ięków  w ytwarzanych  
przez sam oloty. W ładze greckie m ając na w zględzie  
przeciwdziałanie tem u zagrożeniu budow li, w ydały za­
rządzenia w  spraw ie używ ania paliw  ciekłych w  m oto­
ryzacji. A rcheolog George D antes, pełniący funkcje  
kustosza Akropolu, proponuje dla zabezpieczenia m u­
rów zastosow anie cienkiej w arstew ki ochronnej. W 
im ieniu sw ych w ładz rządowych zwrócił się on do 
kom petentnych organów  UNESCO o zaopiniowanie 
sw ego projektu.

W południowej części prow incji Wachau w  kościele 
filia lnym  Św. Jana w  „M auertal” odkryto zespół w y ­
sokiej w artości artystycznej m alow ideł ściennych z 
X III i początku X IV  w. o łącznej powierzchni 45 m 2. 
Tem atyka tych m olow ideł obejm uje nadnaturalnej 
w ielkości w izerunek św. K rzysztofa, scenę na K al­
w arii, śm ierć NM Panny oraz dwóch aniołów. Z X III 
w. pochodzi w izerunek Chrystusa — W szechstwórcy  
z 12 apostołami. Odkryto rów nież sceny m ęczeństwa  
św. Achacego oraz w czesnogotycką scenę śm ierci 
NMP.

Centralny Instytut H istorii Sztuki (Zentralinstitut für 
K unstgeschichte) w  M onachium w ydał bibliografię p u ­
blikacji z zakresu historii sztuki, drukowanych w  la ­
tach 1965— 1966 w  fachow ych i naukow ych czasopis­
mach w ychodzących w  językach słowiańskich.

W najbliższym  czasie ma być poddany konserw acji 
kościół znajdujący się na terenie w iedeńskiej k liniki 
psychiatrycznej Steinhof, stanow iący w ybitne dzieło 
architekta Ottona Wagnera. W ymagał tego św ietny  
detal tej św iątyni, tj. złocona kopuła w ieńcząca tara­
sow o ukształtow any dach budow li. Kościół na terenie  
Steinhofu stanowi niepow tarzalny przykład secesyjnej 
architektury sakralnej. P rzew idyw ane nakłady na pra­
ce konserw atorskie, które pokryć m ają w ładze kom u­
nalne W iednia, w ynoszą 4,6 min szylingów.

T rwające blisko 15 lat prace konserw atorskie w  k oś­
ciele o.o. serw itów  w  IX  dzielnicy W iednia zostały  
ukończone i uw ieńczone sukcesem . W ich toku od­
kryto przem alow ane m alow idła ścienne oraz zidenty­
fikow ano m edalion artysty w łoskiego Tencalli (1623—  
1685).

A ustriackie w ładze konserw atorskie poinform ow ały  
społeczeństw o o pracach w ykonanych w  ostatnich cza­
sach zarówno za pośrednictw em  odpowiednich w ystaw , 
jak i publikacji. W końcu 1970 r., zostały zakończone 
prace konserw atorskie na zamku książąt Esterhazy w  
Eisenstadt, a zw łaszcza w  pow szechnie znanych salach  
tego zamku (H aydnsaal — sali Haydna, Spiegelsaal 
sali zw ierciadlanej, W ildschw einsaal — sali „Pod d zi­
k iem ” (oraz w  10 innych pom ieszczeniach tej baroko­
wej rezydencji pałacow ej. W Eisenstadt przewidziano  
ponadto zaaranżowanie salonu poświęconego pam ięci
F. Liszta.

ICOMOS

(O. S u j a n о V a), Sprâva  o ćinnosti ceskoslovenského  
k om ite tu  ICOMOS  (Sprawozdanie z działalności cze­
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chosłowackiego kom itetu ICOM OS), język oryg. sło ­
w acki, ss. 50—51. O statni kw artał 1970 r. czechosłow ac­
ki kom itet ICOMOS pośw ięcił na przygotow yw anie  
publikacji propagandow ych, zw iązanych z p lanow a­
nym na 1971 r. w  CSRS m iędzynarodow ym  sym pozjum  
w  spraw ie ochrony budow nictw a ludow ego. Redakcja  
pośw ięconego architekturze czasopism a słow ackiego  
„Projekt” zadeklarow ała w ydanie z tej okazji pod­
w ójnego num eru o objętości ok. 150 stron. Ponadto, 
z in icjatyw y członka czechosłow ackiego kom itetu  
ICOMOS inż. arch. Grabm üllera przygotow yw ane jest 
obszerne w ydaw nictw a książkow e, obejm ujące m ate­
riały dokum entacyjne dotyczące budow nictw a w ie j­
skiego, zgrom adzone i opracow ane przez prof. A. K u- 
riâla. Zaplanowano rów nież w ydanie w  form ie p ub li­
kacji zwartej w szystk ich  referatów , które m ają być 
wygłoszone na sym pozjum . Z okazji sym pozjum  zorga­
nizowana będzie też w ystaw a ilustrująca ochronę b u ­
dow nictw a w iejsk iego  w  CSRS. W dalszym  ciągu  
sprawozdania podano listę tem atyczną i kalendarium  
m iędzynarodowych narad organizow anych pod egidą  
ICOMOS w  1971 i 1972 r. Poza tym  artykuł inform uje
0 powołaniu kilku now ych kom isji specjalistycznych  
ICOMOS.

Recenze  — R ecenzje

(K. K i b i c ) ,  Historické jâdro m ës ta  Olomouc a jeho  
problem atika  (M iejski zespół zabytkow y Ołomuńca
1 jego problemy), ss. 51—54, 5 il. O m ówienie pracy 
Zdeńka Gardavskiego, pośw ięconej rekonstrukcji w i­
dokowej i przebudow ie Ołomuńca, do której bodźcem  
był urbanistyczny ograniczony konkurs otw arty o cha­
rakterze studialnym , obejm ujący rozw iązania w ybra­
nych bloków  zabudow y m iejskiej. Konkurs ogłoszony  
był przez radę m iejską Ołom uńca w  1967 г., a jego 
w yniki rozpatryw ano w  1968 r. Znaczną część arty­
kułu pośw ięca autor prezentacji poszczególnych w y ­
różnionych prac, przeprow adzając przy tym  porów na­
nia projektów  konkursow ych z projektem  rekonstruk­
cji i w ym iany zabudowy realizow anym  w  Chebie.

Kronika

B. P r o c h ś z k a ,  P am â tk ovâ  péce na afr ickem  a asij-  
sk ém  kontinentu, II. ćast  (Ochrona zabytków  na kon­
tynencie afrykańskim  i azjatyckim , cz. II), ss. 54—62, 
27 il. Na w stęp ie autor podejm uje próbę znalezienia  
w łaściw ego określenia dla zjaw iska, posiadającego  
w spółcześnie niedość precyzyjny określnik „architek­
tura islam u”, architektura „m uzułm ańska”, a dawniej 
„m ahom etańska”, „m auretańska” lub „sareceńska”, 
stanow iącego w yraz działalności budow lanej w iążącej 
się z falą kulturow ą narodów, które w yznają islam . 
Pod w zględem  chronologicznym  fala ta trw ała od 
pierw szej ćw ierci VII w. n.e., a jej naturalny rozwój 
skończył się m niej w ięcej w  okresie I w ojny św ia to ­
w ej. Granice geograficzne w ahają się tu w  miarę 
upływ u czasu od Maroka do Indonezji i od W ęgier po 
M adagaskar. N atom iast g łów ne nurty architektury is ­
lam u sprow adzają się do i tak rozległego terytorium  
k ia jó w  arabskich — Turcji, Iranu, A fganistanu, P ak i­
stanu i Indii. W artykule om ów iono w ażniejsze i n aj­
bardziej charakterystyczne zabytki Maroka, Iranu. 
Syrii, Sudanu, Jordanii i historycznej Palestny. Autor 
zwraca uw agę na w ysoki poziom ochrony zabytków  
w  Jordanii, która może służyć przykładem  nie tylko  
krajom  arabskim, lecz także w ielu  krajom  europej­
skim .

Spis treści rocznika X X X  (1970) składa się z indeksu  
alfabetycznego nazw isk osób i nazw  m iejscow ości oraz 
sp isu  artykułów , inform acji w  dziale kroniki, dziale 
ICOMOS, recenzji i krótkich notatek.

Z eszyt 2, stron 64, ilustracje

V. N o v o t n ÿ ,  P edesâté  vÿroc i  kom unis t ické  s trany  
C eskoslovenska  (P ięćdziesięcio lecie istn ienia  K om uni-
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stycznej P artii Czechosłowacji), ss. 65—66. A utor roz­
patruje stosunek partii kom unistycznej okresu m iędzy­
w ojennego do ochrony zabytków . Stw ierdza, że jakkol­
w iek  znajom ość poczynań W. 1. Lenina w  zakresie  
zabezpieczenia dóbr kultury narodow ej w  czasie re­
w olucji oraz zainteresow anie w ładzy radzieckiej spra­
w am i sztuki m iały pozytywmy w p ływ  na tendencje w  
zakresie ochrony zabytków  w  C zechosłow acji, partia 
nie m ogła w ie le  uczynić w  tej dziedzinie, m im o starań
0 przeprow adzenie ustaw y o ochronie zabytków  i dóbr 
kultury narodowej, w  której burżuazja upatryw ała za­
m ach na sw obodę praw dysponow ania w łasnością  osobi­
stą. Bezpośredni kontakt partii z zagadnieniam i ochro­
ny i konserw acji zabytków  datuje się od m om entu  
przejęcia w ładzy w  C zechosłow acji przez k lasę robot­
niczą w  1948 r. Zagadnienia te spotykają się ze zrozu­
m ieniem  i uznaniem  zarówno w  kołach partyjnych, 
jak i rządowych. Dla zilustrow ania zakresu i donios­
łości zmian w  okresie 25 lat autor przytacza w iele  
przykładów , m .in . odnoszących się do ochrony m iej­
skich zespołów  zabytkowych. D ecydującym  instrum en­
tem  ochrony zabytków  stała się ustaw a nr 22 z 1958 r., 
w  w yniku której pow stał m. in. Państw ow y Instytut 
Opieki nad Zabytkam i i Ochrony Przyrody, stanow ią­
cy naczelny organ służby konserw atorskiej.

M. N о V à к о V â, Oc jde  v ochranë pa m â tek  lidové  
arch itek tury  (Cele i zadania ochrony zabytków  budow ­
nictw a w iejskiego), ss. 66— 74, 10 il. Autorka rozpatruje 
sytuację w  tym  zakresie z kilku zasadniczych punktów  
w idzenia. W rejestrze państw ow ym  w ystęp u je ok. 6000 
obiektów  budow nictw a w iejsk iego uznanych za zabyt­
ki, co stanow i co najm niej 1/5 całości zasobu objętych  
ew idencją zabytków  nieruchom ych. Oparte na w spom ­
nianym  rejestrze opracow anie kartograficzne um ożli­
w iło  w yodrębnienie obszarów typologicznych budow ­
nictw a w iejsk iego  w  sposób odpow iadający ich rzeczy­
w istem u w ystępow aniu w  terenie. Całość m ateriału  
sk lasyfikow ano z kolei w  grupy typologiczne i ujęto 
w  klasy w artości z jednoczesnym  opracow aniem  stu ­
diów  cząstkowych. W praktyce należy jednak brać pod 
uw agę fakt, że zachow ane obiekty budow nictw a ludo­
w ego stanow ią jeden z rezultatów  m ającego tysiącletn ią  
historię układu w arunków  techniczno-ekonom icznych
1 społecznych tradycyjnej gospodarki. Ponadto obecny 
układ i perspektyw y na przyszłość pozbaw iają te  
obiekty ich pierw otnych funkcji, przem ieniając je w  
zabytki kultury, i w  zw iązku z tym  staw iają  je w  
całkow icie now ych stosunkach. O ile  w ieś w  sw ym  roz­
w oju historycznym  już daw niej przeszła w ie le  zna­
m iennych przem ian, to  odbyw ały się one w  ram ach  
sytuacji, w  której jej m ieszkańcy albo sam i byli b ez­
pośrednim i budow niczym i poszczególnych obiektów, 
albo czym ś w  rodzaju „inw estorów ”, dla których pra­
cow ali rzem ieślnicy. Obecnie na w ieś w kroczyło b u ­
dow nictw o pozbaw ione indyw idualnego w yrazu, opie­
rające się przede w szystk im  na w ym aganiach  usta lo­
nych przez państw o norm atyw ów  i standardów  oraz 
na w łasnym  interesie gospodarczym  budujących. W tej 
sytuacji państw ow a służba konserw atorska sta je  w o ­
bec n iełatw ego  zadania —  jak w  now ych stosunkach  
doprowadzić do syntezy historycznych w alorów  ku ltu ­
row ych ze w spółczesnym  postępem ? Na zakończenie 
autorka podaje dziesięć postu latów  posunięć o charak­
terze organizacyjnym .

A. P i t t e r o v â ,  K rkn ośsky  h orsky  dùm  (Dom ostwo 
góralskiego regionu Karkonoszy), ss. 75—80, 7 il. W ar­
tyk u le pośw ięcono uw agę przede w szystk im  układow i 
traktu gospodarczego oraz rodzajom  zajęć gospodar­
skich, charakterystycznych dla tego rodzaju dom ostw. 
Nadto rozpatrzono różnice w ystępujące w  układach  
dom ostw  regionów  górskich i pogórzy, z podaniem  

cech typow ych dla jednych i drugich. Z opisanych przy­
kładów  w ynika, że w ystępow anie dom ostw  góralskich  
w  regionie K arkonoszy nie ma cech zabudow y sku­
pionej o charakterze osiedlow ym ; dom ostwa tak ie w y ­
stępują jedynie na tych obszarach, na których w ym a­
gają tego w yjątkow o trudne w arunki bytow e.
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V. V i n t e r ,  Hoclnoty pam âtek  lidové arch i tek tu ry  a 
p ro b lem y  je jich ochrany  (Wartości zabytków budow­
nictwa wiejskiego i problemy ich ochrony), ss. 81—  
90, 6 il. Autor om aw ia rozwój budow nictw a w iejsk iego  
oraz jego pow iązanie m ateriałow o-techniczne z pro­
dukcją rolniczą. B udow nictw o w iejsk ie  wraz z w ie ­
lom a innym i zjaw iskam i ludow ej kultury m aterialnej 
odgryw a nie ty lk o  rolę nośnika i kontynuatora trad y­
cji kulturalnej, lecz w ykazuje rów nież nieprzerwaną  
ciągłość kontaktu dzieła ręki ludzkiej z przyrodą. W 
b u dow nictw ie w iejsk im  zachow ały się spontaniczne, 
lecz podstaw ow e w ew nętrzne zw iązki naturalne, które 
stw orzonem u dziełu nadają harm onijną jedność. J ed ­
ność ta, n iestety , ulega często zaprzepaszczeniu w sk u ­
tek  w spółczesnych interw encji, które zasadniczo s łu sz­
nym  w ym aganiom  zw iązanym  z ochroną zachow anych  
obiektów  budow nictw a w iejsk iego nadają wprost od­
w rotny skutek. Zdaniem  autora tym  w ięcej należy  
pośw ięcić uw agi i starań zabytkom  budow nictw a w ie j­
skiego, które nie u legły  jeszcze coraz bardziej p ostę­
pującej zagładzie.

J. V a j d i ś, A rch itek ton ickÿ  charakter vesnic pri Mo- 
ra v ë  a D yji  (Charakter architektoniczny wsi nad Mo­
rawą i Dyją), ss. 90— 101, 19 il. U kłady w si ,na nizinach  
południow ych M oraw, usytuow anych nad rzekam i M o­
raw ą i Dyją, reprezentują północną granicę zasięgu  
form  architektonicznych typow ych dla nizin naddu- 
najskich. A czkolw iek  również po drugiej stronie tej 
granicy dostrzegalne są liczne cechy pokrewne, układ  
budow li w iejsk ich  w ykazuje zupełnie odmienną kom ­
pozycję przestrzenną oraz odm ienne cechy konstrukcji. 
D la charakteru architektonicznego w si południowom o- 
raw skich  typow e są elem enty konstrukcyjne w yw od zą­
ce się z bardzo starej tradycji i w skazujące na użycie  
g lin y  jako m ateriału budowlanego. Jedną z godnych  
uw agi cech rozw oju południow om oraw skiego dom ostwa  
w iejsk iego  był jego ulegający stopniow ym  zm ianom  
rozkład, obejm ujący tradycyjne pom ieszczenia: izbę
m ieszkalną, sień z „czarną kuchnią” oraz komorę. 
D aw niejszy ich układ — prostopadły do osi kom u­
nikacyjnej — w  ostatnich stuleciach u legł przem ia­
n ie w  układ w zdłużny. W ten sposób w ytw orzyła się 
charakterystyczna dla w si m oraw skich związana śc ia ­
na od strony drogi. Istotny elem ent stanowią rów nież  
budynki gospodarcze, zwłaszcza stodoły z w jazdam i w  
ścianach szczytow ych oraz p iw nice do składow ania  
i tłoczenia w in. Od połow y ubiegłego stulecia w  b u ­
dow nictw ie w iejsk im  przyjęły się konstrukcje m uro­
w e, które w niosły  w ie le  now ych elem entów  arch itek­
tonicznych. U kład budynku uległ rozbudowie i sk om ­
plikow ał się dzięki pow szechnem u w prowadzeniu dw u- 
traktów . Na charakter bryły w płynęła przede w szy st­
k im  form a dachu wiążąca się ze stosow aniem  m ateria­
łó w  ognioodpornych, w skutek czego daw ny dach czte- 
ropołaciow y przekształcił się w  dw uspadowy ze śc ia ­
nam i szczytow ym i. Zadania ochrony zabytków  b u ­
dow nictw a w iejsk iego  na tym  teren ie są o w iele  trud ­
n iejsze niż w  innych regionach. W pływ a na to  g łów nie  
m ała trw ałość tradycyjnych m ateriałów  budow lanych  
oraz technologia budow li z gliny.

V. K o v â r û ,  P ïisp ë vek  k problem atice zâchrany li- 
dového dom u na G ottva ld o vsk u  (Przyczynek do pro­
blematyki ochrony domostwa wiejskiego w regionie 
Gottvaldowa), ss. 101— 111, 7 il. Region południow o­
-w schodnich  M oraw należy do czołow ych terenów  tej 
dzieln icy kraju pod w zględem  zasobności w  in teresu ­
jące zabytki budow nictw a w iejsk iego. W pływa na to 
z jednej strony w ielorakość zachow anych obiektów , 
z drugiej — zm ienność form dom ostwa w iejsk iego, b ę ­
dąca rezultatem  przenikania się w p ływ ów  trzech r e ­
gionów , m ianow icie Słow acji, W ołoszczyzny i Hany. 
A utorka podejm uje próbę oceny regionalnych cech  
budow nictw a w iejsk iego, a jednocześnie om aw ia za ­
gadnienia zw iązane z ochroną wybranych budow li, r e ­
prezentujących sw ą formą typ regionalny.

J. V a r e k a ,  Rozśireni hrâzdëného dom u v severozâ-  
padnich Cechach  (Zasięg terytorialny domów budo­

wanych z „muru pruskiego” w północno-zachodnich 
Czechach), ss. 111—119, 6 il. Granica .zasięgu terytorial­
nego dom ów  o konstrukcji ścian wykonanej z „muru 
pruskiego” w  północno-zachodnich i północnych C ze­
chach stanow i składową część granicy europejskiego  
zasięgu tego rodzaju konstrukcji. Autor rozpatruje 
przede w szystkim  rozwój konstrukcji z „muru prusk ie­
go” na podstaw ie przekazów ikonograficznych z XV  
w., a następnie — przykładów  z natury pochodzących  
z XVI w. U stala poszczególne typy i form y „muru 
pruskiego” w  północno-zachodnich Czechach i w resz­
cie, opierając się na przeprowadzonych badaniach tere­
now ych, wygranicza zasięg tego rodzaju konstrukcji, 
poczynając od granicy państwa w  Rozvadowie, poprzez 
Bor na północ od m iejscow ości Strzibro, w  kierunku  
M anietina, Zihlego, V ysokiej Libyni, Pszolkow ych, N o­
w ych Straszeci, Kladna i L ibiechowa, leżących na 
drugim  brzegu Łaby. Porusza rów nież problem atykę 
budow nictw a w iejskiego po obu stronach granicy, po­
niew aż w ytyczona lin ia w ydziela raczej m iejscow ości, 
w  których w ystępują budow le z muru pruskiego, a nie 
zw arty obszar w ystępow ania tego rodzaju konstrukcji. 
Granica zasięgu budow nictw a z muru pruskiego w  
północno-zachodnich Czechach ilustruje stan z końca  
ubiegłego w ieku i w  dużej m ierze stanowi korektę p o­
glądów  B. Schiersa, dotyczących rozpow szechniania  
tych konstrukcji na om aw ianych terenach.

ICOMOS

(V. V i n t e r ) ,  Prof. Emanuel Hruska pë tasedesâ ti le tÿ  
(65 rocznica urodzin prcf. Emanuela Hruszki), ss. 119—
120. A rtykuł pośw ięcony jest jubileuszow i zasłużonego  
architekta i urbanisty E. Hruszki, przewodniczącego  
centralnej kom isji państw ow ej ochrony zabytków, 
a jednocześnie przew odniczącego czechosłow ackiego  
kom itetu ICOMOS. W artykule podano życiorys nauko­
w y jubilata, który przez w iele  lat będąc profesorem  
politechniki bratysław skiej kierow ał w  niej katedrą  
urbanistyki i planow ania przestrzennego.

(O. S u  ja  n o v a ) ,  Sprâva  o ćinnosti ceskosloven-  
ského kom ite tu  ICOMOS  (Sprawozdanie z działalności 
czechosłowackiego komitetu ICOMOS), ss. 120— 121. 
W sprawozdaniu om ówiono sesję czechosłowackiego  
kom itetu ICOMOS z 1.II.1971 r., pośw ięconą organiza­
cji m iędzynarodowych sym pozjów  o ochronie zabytków  
planow anych w  CSRS na 1971 r.
18.1.1971 r. w  B ratysław ie odbyła się konferencja pra­
sow a czechosłowackiego kom itetu ICOMOS pośw ięcona  
działalności M iędzynarodowej Rady do Spraw Z abyt­
ków  i Terenów Zabytkow ych, działalności narodo­
w ego kom itetu ICOMOS oraz zagadnieniom  ochrony 
zabytków  w  Słow ackiej R epublice Socjalistycznej. Od­
notow ano rów nież postęp prac organizacyjnych zw ią­
zanych z planow anym  na 20 sierpnia 1971 w  Tatrach 
i B ratysław ie m iędzynarodowym  sym pozjum na tem at 
ochrony zabytków  budow nictw a w iejskiego, na które 
rozesłano ok. 1600 zaproszeń.

(O. S u j a n o v  a), Sprâva  o vy tvoren i  medzinârodného  
kom ite tu  pre vyu zi t ie  fo togramm etr iie  v  architekturę  
z decem bra  1970 (Informacja o powołaniu międzynaro­
dowego komitetu do spraw zastosowań fotogrametrii 
w architekturze z grudnia 1970 r.), s. 121. W lipcu  
1968 r. ICOMOS zorganizował w  Saint-M andé (Fran­
cja) konferencję na tem at zastosowań fotogram etrii 
w  architekturze; uczestnicy konferencji stw ierdzili k o ­
nieczność pow ołania do życia specjalnego kom itetu  
w spółdziałającego z M iędzynarodowym  Stow arzysze­
niem  do Spraw  Fotogram etrii (ISP =  International 
Society for Photogramm etry). W kilka dni później od­
był się w  Lozannie kongres stowarzyszenia, który za­
tw ierdził projekt ICOMOS i pow ziął decyzję o u tw o­
rzeniu specjalistycznego kom itetu. Obie m iędzynaro­
dowe organizacje w  całkow itym  w zajem nym  porozu­
m ieniu pow ołały do życia M iędzynarodowy Kom itet 
do Spraw  Zastosowań Fotogram etrii w  A rchitekturze 
(CIPA =  Comité International de Photogram m etrie 
A rchitecturale), składający się z czterech przedstaw i­
cieli ICOMOS oraz czterech członków reprezentują­
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cych ISP. W dalszym  ciągu notatki podano w ykaz  
zadań, jakie postaw iła sobie do realizacji now o p o­
w stała organizacja.

Recenze  — recenzje

(J. B u k o v s k y ) ,  Karel K i b i c :  Renesanćni dum  
radni naśich m ës t a jeho kompozićni v ÿ v o j  (autor: 
K. K i b i c ,  Ratusz renesansowy w miastach czecho­
słowackich i jego rozwój kompozycyjny), ss. 1221— 123. 
W recenzji om ów iono starannie przygotow ane i p o­
parte m ateriałem  dokum entalnym  w ydaw nictw o P ań ­
stw ow ego Instytutu  Opieki nad Zabytkam i i Ochrony 
Przyrody w  B ratysław ie, w ydane jako czw arta p ozy­
cja w  ram ach serii „Monumentorum tu te la”, B raty­
sława 1970. Cennym osiągnięciem  autora pracy jest 
w prowadzona przez niego k lasyfikacja zasadniczych  
typów  ratuszy renesansow ych, w ystępujących na tery ­
torium Czechosłowacji. K lasyfikacja ta opiera się na 
charakterystyce bryły architektonicznej; za elem ent 
decydujący przyjął autor usytuow anie w ieży, kształt 
attyki oraz innych w ielkow ym iarow ych detali (np. 
alkierzy). Praca zawiera także krytyczny przegląd do­
tychczasow ej literatury czechosłow ackiej dotyczącej 
ratuszy. Na zakończenie autor stwierdza, że zachow a­
ne resztki ratuszy renesansow ych pozw alają na p ra­
w idłow ą rekonstrukcję tych cennych obiektów  i adap­
tację do now ych funkcji.

(J. H e r o u t), H rady a zâ m k y  zm ize le  a m izejic i  
II soubor 15 fotografii,  ses tav il a p redm lu vu  napsal  
Ladislav K u rka  (Zanikłe i zanikające ruiny grodów 
i zamków, I I  zestaw fotogramów z przedmową L. K u r ­
ka), ss. 123— 124, 2 il. Ruiny zam ków należą do zabyt­
ków najbardziej m alowniczych i najchętniej zw iedza­
nych przez turystów. Autor zwraca uw agę na fakt, że 
m ający rom antyczne tradycje dziew iętnastow ieczne  
em ocjonalny stosunek do tych obiektów  dawno już 
przerodził się w  podejście naukowe, w  licznych w y ­
padkach prowadzące do planow ej, konsekw entnej, 
a częstokroć w ym agającej bardzo znacznych nak ła­
dów — ochrony. Warta zaakcentow ania jest doniosłość 
ruin zam ków  i grodów  dla historii sztuki; w ystarcza  
pow ołać się także na ich uroki m alarskie, które tak  
znakom icie potrafili w  swej tw órczości graficznej od­
dać M ikolasz A lesz i Josef Lada. N ie  w szystk ie jed ­
nak ruiny zam kowe objęte są należytą opieką, w ie le  
z nich pozbawionych jest odpow iednich przew odników , 
a naw et elem entarnego zabezpieczenia. Om awiany  
zbiór 15 fotogram ów  w ydany został z in icjatyw y K lu ­
bu Zbieraczy Osobliwości, przy częściow ym  w yk orzy­
staniu dokum entacji fotograficznej pochodzącej z za­
sobów  Państw ow ego Instytutu Opieki nad Zabytkam i 
i Ochrony Przyrody. Poszczególne fotogram y zaopa­
trzono w  krótkie teksty inform acyjne, podające s y ­
tuację obiektu, krótki rys historyczny z w ym ien ie ­
niem  w łaścicieli itd.

Z p râ v y  — Inform acje

(M. F a r k a) V ÿsta va  pam â tk ové  péce v  Rakousku  
1945— 1970 (Wystawa ochrony zabytków w Austrii, 
1945— 1970), ss. 124—'126. Federalny Urząd K onserw a­
torski w  W iedniu zorganizował w  dn. 16.X. — 15.XI. 
1970 r. w  w iedeńskim  paw ilonie „Secession” w ielką  
w ystaw ę, ilustrującą w yniki ochrony i konserw acji 
zabytków  osiągnięte w  A ustrii w  ciągu m inionych  
dw udziestu  pięciu lat. Organizatoram i w ystaw y były  
zespoły konserw atorów  okręgowych, pracow ników  pra­
cow ni konserw atorskich, centralnych w ydzia łów  F ed e­
ralnego Urzędu K onserw atorskiego oraz pracow ników  
Instytutu Historii Sztuki. Autor inform acji daje nie 
ty lko szczegółow y opis układu i sposobu zaaranżow a­
nia ekspozycji, lecz rów nież om aw ia poszczególne gru ­
py eksponatów, a naw et n iektóre indyw idualne ob iek ­
ty, w ysoko oceniając ogólną koncepcję w ystaw y i jej 
znakom itą organizację. Na uw agę zasługuje ogromna 
popularność w ystaw y i to zarówno w  społeczeństw ie, 
jak i w  kołach fachow ych. Na tle  tej w ystaw y odby­
w ały  się liczne odczyty organizow ane przez w ied eń ­
skie instytucje kulturalne.

Zeszyt 3, stron 64, ilustracje

L. L e t o s n i k o v a ,  Historické h ra ćky  v  n ové  insta-  
laci na Jemniśti  (Zbiór zabytkowych zabawek w ra­
mach nowej aranżacji wnętrz zamku Jemnisztie),
ss. 129— 144, 12 il. W salonach zam ku Jem n isztie  są ­
siadujących z salą środkową zaaranżow ano now ą  
ekspozycję zabytkow ych zabawek. Prócz nich eksp o­
nowano tu także przedm ioty zw iązane w  m inionych  
epokach z produkcją zabawek, jak np. m in iaturow e  
m odele, drobne przedm ioty dekoracyjne itp. A czkol­
w iek  zabytkow a zabawka należy do n iezw yk le in tere­
sujących dla historii sztuki dokum entów  sw ych  cza­
sów , dotychczas ciągle jeszcze m ało jest eksponow ana  
zarów no w  muzeach, jak i zbiorach stanow iących  w y ­
posażenie starych rezydencji. Z upełnie odosobniony  
w yjątek  stanow i tu, na przykład, pokój dziecinny, 
którego urządzenie bardzo n iedaw no odtw orzono w  
zamku Zakupy. Zainteresow anie zabaw ką jako ek spo­
natem  m uzealnym  rozw inęło się w  C zechosłow acji na 
kanw ie zainteresow ań historią w spółczesnego rzem io­
sła artystycznego, kiedy to w  latach dw udziestych  
plastycy zaczęli się pow ażnie zajm ow ać projek tow a­
niem  jego wyrobów. Brak zainteresow ania h istoryków  
sztuki i m uzeologów  takim  obiektem , jak zabawka, 
w ynika z trudności zaklasyfikow ania zabytkow ej za­
baw ki w  tradycyjne kategorie przyjęte w  m u zea ln i­
ctw ie. W łaściw ie nie dawała się ona zaliczyć do żad­
nej z konw encjonalnie pojm ow anych dziedzin sztuki 
i w obec tego uważana była za n iestosow ny do w łącza­
nia do zbiorów produkt z pogranicza sztuki stosow a­
nej i rzem iosła. Jedynie w  krajach o szczególn ie w y ­
sokim  poczuciu tradycji już w  przeszłości zabaw ka  
zabytkow a zajm owała m iejsce odpow iadające jej ran­
dze w  historii kultury m aterialnej i ogólnej. N ajbo­
gatsze zasoby zabytkow ych zabaw ek zachow ały się w  
H olandii i w  Niem czech, mimo że w  obu tych  krajach  
notuje się w ie lk ie  straty rów nież i w  tym  zakresie, 
spow odow ane przez ostatnią w ojnę. Jednym  z założeń  
przyjętych w  zamku Jem nisztie było uchw ycen ie znaj­
dujących się w  nim depozytów  oraz sk lasyfikow an ie  
najcenniejszych obiektów, które w ystaw iono lub za ­
kw alifikow ano do konserw acji. Prócz zabaw ek zabyt­
kow ych z XVII i XVIII w. w ystaw iono rów nież przed­
m ioty stanow iące dzieła sztuki stosow anej i rzem iosła  
z połow y i drugiej części X IX  w., tj. okresu n a leżą­
cego do historii najnow szej, także o istotnym  znacze­
niu z punktu w idzenia historii sztuki. W dalszym  ciągu  
artykułu om ów iono przebieg prac konserw atorskich  
na zamku Jem nisztie, które dalekie są jeszcze od 
ukończenia. W iele depozytów  oraz obiektów  z innych  
rezydencji w ym aga bardzo rozległych i długotrw ałych  
prac konserwatorskich.

K. K i b i c ,  P a m âtkovâ  péce v Holandsku  (Ochrona 
zabytków w Holandii), ss. 145— 168, 27 il. P odstaw ow e  
zagadnienia ochrony zabytków  są do sieb ie zbliżone  
w  różnych krajach i posiadają w ie le  elem entów  
w spólnych. Przy rozw iązyw aniu tych zagadnień n ie ­
rzadko mogą być pom ocne dośw iadczenia osiągnięte  
w  innych krajach. Jest rzeczą oczyw istą, iż w  za leż­
ności od ich cech pew ne m etody mogą znajdow ać  
m niej lub bardziej bezpośrednie zastosow anie (np. for­
m y ochrony zabytków, konserw acja zasobów  zabyt­
kow ych itp.). Przede w szystkim  jednak należy m ieć 
na w zględzie różniące się okoliczności h istoryczne, 
w  jakich pow staw ały obiekty, które dzisiaj zaliczam y  
do zabytków  oraz ich uw arunkow ania w  dobie obec­
nej, odm ienne, a naw et niekiedy specyficzne w  po­
szczególnych krajach. A rchitektura zabytkow a oraz 
pozostałe dzieła sztuki w  H olandii w  zasadzie pocho­
dzą z podobnego jak w  C zechosłow acji okresu, tzn. 
poczynając od IX  w., i obejm ują ciąg takich sam ych  
epok stylow ych. D ecydujący w p ływ  na rozwój archi­
tektury i sztuki holenderskiej m iały przem iany spo­
łeczne w  XVI i XVII w. Istotne znaczenie m iało  rów ­
nież uznanie innych wyznań religijnych (zw łaszcza  
katolicyzm u) w  X IX  w., które przyczyniło się do po­
w stania licznych budow li w  sty lu  neogotyckim . 
W reszcie, duży udział w  rozwoju architektury h o len ­
derskiej ma rów nież architektura now oczesna, szcze­
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gólnie datująca się od lat m niej w ięcej dw udziestych  
naszego stulecia.
Ochrona zabytków  w  Holandii zorganizowana jest w  
skali ogólnopaństw ow ej pod egidą Instytutu  Ochrony 
Z abytków  (R ikksdienst voor de M onum entenzorg — 
P aństw ow a Służba Ochrony Zabytków) z siedzibą  
w  Vooburg. Instytut ten podlega M inisterstw u K u l­
tury, Spraw  Społecznych i Rekreacji. D zieli się na 
pięć podstaw ow ych działów  — konserw acji zabytków, 
urbanistyki, dokum entacji, praw ny i adm inistracyjny. 
Poza tym  posiada w łasną bibliotekę i ośrodek doku­
m entacji fotograficznej. Ochrona zabytków  w  H olan­
dii opiera się na ustaw ie  z 1961 r. i ma charakter 
bardzo czynny. Przeprowadzono już inw entaryzację  
zabytków , obejm ującą zarówno indyw idualne obiekty, 
jak i zespoły osiedlow e. Jako granicę chronologiczną  
„zabytkow ości” przyjęto czas pow stania obiektu co 
najm niej w  1850 r. B udow le pochodzące z czasów  póź­
niejszych  podlegają ochronie tylko w  rzadkich przy­
padkach. W edług danych statystycznych na 1 stycznia  
1970 r. w  H olandii znajdow ało się pod ochroną 39 711 
obiektów. K atalog zabytków  podlega stałem u uzupeł­
nianiu i aktualizacji. R ównie rozległa jest ochrona 
zabytków  budow nictw a w iejskiego, w  zakresie której 
rejestr państw ow y obejm uje 4669 obiektów. W zależ­
ności od ich w agi obiekty zabytkow e podzielono na 
5 klas, ze szczególnym  zaakcentow aniem  ich w alorów  
urbanistycznych. Inw entarze zabytków  publikow ane  
są w  form ie w ydaw nictw a książkowego. Dotychczas 
ukazało się 15 bogato ilustrow anych i opatrzonych  
planam i oraz m apam i tom ów; przew iduje się w yd a­
nie dalszych  40—50 tom ów. Ochrona zabytków  fin an ­
sow ana jest z dotacji państwowych.
W dalszym  ciągu artykułu opisano m etody ochrony  
i konserw acji zabytków  nieruchom ych, z przytocze­
niem  konkretnych przykładów  oraz szczególnym  pod­
kreślen iem  pow ojennych w ysiłków  i sukcesów  k on­
serw atorskich.

M. L e j s k o v a - M a t y a s o v a ,  Malované pruceli  
Sprangerova  dom u „Pod stupni Hradu Prazského” 
a jeho res taurace  (Dekoracja malarska elewacji fron­
towej domu Sprangera „U podnóża Zamku Praskie­
go” i jej konserwacja), ss. 168— 176, 5 il. Autorka  
artykułu zajm uje się historią tzw . kam ienicy spran- 
gerow skiej oraz konserw acją renesansow ych m alow i­
deł, w ykonanych  na jej frontow ej elew acji techniką  
al fresco. Już w  epoce baroku a później klasycyzm u  
szeroko rozpow szechniony był zwyczaj pow iększania  
otw orów  okiennych w  elew acjach frontowych dom ów  
m ieszczańskich i pokryw ania now ym i tynkam i zdo­
biących je renesansow ych m alow ideł ściennych. P o ­
dobny los spotkał m alow idła dekoracyjne w ystępujące  
na elew acjach  kam ienic sprangerow skich, nie tylko  
w  zaułku Thunowskim , lecz rów nież w  bliźniaczej 
k am ien icy w  zaułku Nerudy. Podczas konserw acji e le ­
w acji frontow ej stwierdzono, że freski dekoracyjne 
były n ie tylko dw ukrotnie pokryw ane tynkiem , lecz 
rów nież dw ukrotnie restaurowane, aczkolw iek z p o­
siadanych przekazów  w iadom o jedynie o pracach kon­
serw atorskich  przeprowadzanych w  1923 r. Jak stw ier­
dzono, m alow idła te po raz pierw szy pokryte były  
tynkiem  w  X V III w. P ierw szą konserw ację uważano  
za przeprow adzoną szczególnie starannie i z w yczu ­
ciem  artystycznym ; tę interw encję uznawano za w y ­
konaną w  sposób zbliżony do stosow anych w spółcześ­
nie m etod konserw atorskich. W yników  ostatniej k on­
serw acji, w ykonanej przez tego sam ego konserw atora  
oczekiw ano z niepokojem , poniew aż chodziło w  niej 
o uratow anie z uszkodzonych m alow ideł tego, co 
jeszcze m ożliw e było do ocalenia. Po usunięciu  nagro­
m adzonych w  ciągu dziesięcioleci zanieczyszczeń oraz 
resztek tynku i w apna przystąpiono do ostatecznego  
oczyszczania i „w yw oływ ania” m alow ideł. Po ukoń­
czeniu prac konserw atorskich m alow idła zostały p o­
w leczone w arstw ą ochronną lakieru silikonowego. 
W yczerpująco om ów iono w  artykule poszczególne 
kom pozycje dekoracyjne na elew acjach, z jednoczes­
nym  rozpatrzeniem  m ożliw ości ich atrybucji autor­
skiej; jak w ynikałoby z najnow szych badań, w yk luczo­

ne jest tu autorstw o sam ego Sprangera. Nie był ró w ­
nież twórcą tych dekoracji późniejszy w łaściciel k a ­
m ienicy — Frantiśek Horćićka. N aw et przy anonim o­
w ości autora m alow ideł częściowa restytucja elew acji 
frontowej kam ienicy Sprangera przyczynia się do 
w zbogacenia w iadom ości na tem at serii fresków  na 
elew acjach  starej zabudowy m ieszkaniow ej Pragi, 
które przypuszczalnie są dziełam i malarza n iderlan­
dzkiego, działającego w  kręgu artystów  epoki panow a­
nia cesarza Rudolfa.

ICOMOS

(O. S u j a n о V a), Z prâva  o ćinnosti ceskoslovenského  
kom ite tu  ICOMOS  (Sprawozdanie z działalności cze­
chosłowackiego komitetu ICOM OS), ss. 177—>178, język  
oryginału słowacki. W artykule omówiono kolejną  
sesję czechosłow ackiego kom itetu ICOMOS z 28 m aja  
1971 r. w  B ratysław ie. G łównym  tem atem  obrad były  
zagadnienia m iędzynarodow ego sym pozjum  p ośw ięco­
nego ochronie zabytków  architektury w iejsk iej, p lano­
w anego w  W ysokich Tatrach i Brnie. Spośród ponad 
50 zgłoszonych referatów  praw ie 1/5 pośw ięcono za­
gadnieniu organizacji skansenów  budow nictw a w ie j­
skiego, 195 — ochronie zabytków  in situ, w iele  innych  
podaje konkretne przykłady ochrony zabytków  b u ­
dow nictw a w iejsk iego i ludow ego w  krajach repre­
zentow anych przez zaproszonych do udziału w  sym ­
pozjum autorów. Stosunkow o liczne były także re fe ­
raty om aw iające badania i dokum entacje budow ni­
ctw a w iejskiego.
Z uznaniem  przyjęty został projekt inż. arch. 
J. Grabm üllera, dotyczący objęcia przez czechosło­
w acki kom itet ICOMOS protektoratu nad w ystaw ą  
zabytków  regionu w ielkom oraw skiego, pośw ięconą  
głów nie zabytkom  architektury. Planow ana w ystaw a, 
na którą składać się mają eksponaty ilustrujące rze­
m iosło artystyczne w si, plany, dokum entacja fotogra­
ficzna i m odele, przew idziana została na w iosnę 1972 r. 
w  Erywaniu, a później ew entualn ie w  Anglii.
W dniach 18—19.VI.1971 r. z in icjatyw y Instytutu A r­
cheologii Czechosłow ackiej A kadem ii Nauk w  Brnie 
odbyło się w  M iloticach i M ikulczicach sem inarium  
archeologiczne z udziałem  czołow ych archeologów  
krajow ych oraz gości z Polski i NRD.
W okresie objętym  sprawozdaniem  czechosłowacki 
kom itet ICOMOS rozesłał w edług w łasnego rozdziel­
nika drugi biuletyn inform acyjny, zaw ierający m ate­
riały z konferencji na tem at zastosowań fotogram etrii 
w  ochronie zabytków ; konferencja odbyła się w  po­
czątkach lipca 1968 r. w  Saint-M ande w e Francji. 
Interesującą dla specjalistów  z zakresu konserw acji 
zabytkow ych założeń ogrodowych i parków  jest in for­
m acja uzyskana przez czechosłowacki kom itet ICOMOS 
od M iędzynarodowej Federacji A rchitektów  Krajobra­
zu (IFLA — International Federation of Landscape 
A rchitects), która na sesji 7 czerwca 1967 r. w  Romaz- 
zine (Sardynia) uchw aliła pow ołanie specjalnej sekcji 
zajm ującej się zabytkow ym i założeniam i ogrodowymi. 
W treści artykułu zacytowano cztery zasadnicze za­
dania, jakie sobie postaw iła do realizacji nowo pow o­
łana sekcja. Jedną z pierw szych czynności było roze­
słanie kw estionariusza, na który udzieliło  odpowiedzi 
27 krajów, podając inform acje o ogółem  1548 zabytko­
w ych założeniach ogrodowych i parkach.
W maju 1971 r. w  związku z konferencją poświęconą  
ochronie środow iska odw iedził CSRS przewodniczący 
ICOMOS — prof. P. Gazzola, który w ygłosił referat 
na tem at studiów  nad warunkam i środow iskowym i 
oraz problem ów  ich w alorów  zabytkowych.

(J. P e ś t a 1), Mezinârodni sym posiu m  o zamërovâni  
pam âtek  (Międzynarodowe sympozjum na temat po­
miarów zabytków), ss. 178— 180, 2 il. Okręgowy K o­
m itet Geodezji i Kartografii środkowych Czech, dzia­
łający w ramach C zeskiego Stow arzyszenia N aukow o­
-Technicznego, organizuje doroczne sym pozja o aktual­
nej tem atyce. W roku 1971 kom itetow i tem u C entral­
ny K om itet Geodezji i Kartografii Stowarzyszenia po­
w ierzył organizację m iędzynarodowego sympozjum,
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pośw ięconego pom iarom  zabytków , przeprowadzonym  
w  Brnie 28.VI—2.VII.1971 r. przy w spółpracy z M ię­
dzynarodowym K om itetem  do Zastosowań Fotogram e­
trii w  A rchitekturze ISP-ICOM OS. W artykule om ó­
wiono przebieg sym pozjum  i tem atykę w ygłoszonych  
referatów. Sym pozjum  to zgrom adziło 201 u czestn i­
ków, z których 36 reprezentow ało 18 krajów  zagra­
nicznych.
U czestnicy sym pozjum  stw ierdzili, że dokum entacja 
pomiarowa obiektów  zabytkow ych stanow i jeden  
z podstawow ych w arunków  działania now ocześnie p o­
jętej ochrony zabytków . Kom isja w nioskow a sy m ­
pozjum zaproponowała uchw aloną przez uczestników  
rezolucję, której treść podano w  zakończeniu artykułu.

Recenze  — Recenzje

(J. P e t r u), Z a h ra d y  a p a rk y  v  N D R  (Parki i ogrody 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej), ss. 181—
182, 4 il. N akładem  w ydaw nictw a Seem anna w  serii 
publikacji z dziedziny historii sztuki ukazała się k siąż­
ka H. S c h i i t t a u f a  P arke  u n d  G arten  in  der D DR  
(Parki i ogrody w  N ie m ie ck ie j  R epub lice  D e m o k ra ­
tyczne j)  o objętości 164 stron z 97 zdjęciam i i 23 p la ­
nami kreskow ym i. U jęcie  m ateriału m a charakter 
katalogowy, tzn. każdem u z om aw ianych m onograficz­
n ie obiektów  autor pośw ięcił odrębny rozdział, zaopa­
trzony w  odpow iedni m ateriał ilustracyjny. Całość 
pracy obejm uje 52 m iejscow ości, przy czym  autor za­
jął się n ie ty lko  przypałacow ym i założeniam i ogrodo­
w ym i i parkow ym i, lecz om ów ił rów nież parki m ie j­
skie i publiczne od X VII w. do czasów  obecnych. 
Z przedm owy prof. R. Lingnera w ynika, że ty lko  n ie ­
w ielka część om ów ionych w  pracy Schiittaufa założeń  
ogrodowych pochodzi z epoki absolutyzm u X V II — 
XVIII w., a rysy charakterystyczne takich założeń  
w  ich najczystszej postaci dostrzegalne są w  obsza­
rach zieleni w  Gross Sedlitz i parkach późnobaroko- 
w ych, zakładanych przez Fryderyka II. W sw ej prze­
w ażającej w iększości jednak zabytkow e założenia ogro­
dowe są w ytw oram i kultury burżuazyjno-kapitali- 
stycznej X IX  w. R ecenzent podkreśla w ielką w artość  
dzieła autora, który był w ybitnym  znawcą h istorycz­
nego ogrodnictwa i zasłużonym  inicjatorem  rekon­
strukcji i rehabilitacji w ielu  zabytkow ych założeń  
zielonych w  NRD.

(J. H e r o u t), Z p r â v y  K lu b u  za s tarou Prahu  (Biule­
tyn Klubu Miłośników Starej Pragi), ss. 182— 184. 
Om ówiono jubileuszow ą edycję biu letynu Klubu M i­
łośn ików  Starej Pragi, w ydaną z okazji 70-lecia is tn ie ­
nia Klubu (1900— 1970). Opierając się na treści recen ­
zow anego zeszytu o objętości 131 stron form atu A5, 
recenzent przypom ina dzieje Klubu i szeroko om aw ia  
jego żyw ą działalność oraz zasługi, zw łaszcza w  okre­
sie m iędzyw ojennym , polegające nie tylko na popu­
laryzacji historii i zabytków  Pragi, lecz rów nież na 
w ielu  cennych, fachow ych i autorytatyw nych in ter­
w encjach i kam paniach, w  w yniku których — dzięki 
oddziałaniu zarów no na społeczeństw o, jak i w ładze — 
m ożliw e było ocalenie licznych budow li oraz osiągn ię­
cie kom prom isow ych rozwiązań problem ów  urbani­
stycznych i inżynierskich. W drugiej części recenzji 
om ów iono szczegółowo treść poszczególnych artykułów  
zaw artych w  biuletynie.

Kronika

(M. P a v l i k ) ,  N ë k te ré  o tâ zky  veden i  m e tra  h is to-  
r i c k ÿ m  jâ d r e m  V idn ë  a B uda pes t i  (Niektóre zagad­
nienia związane z prowadzeniem tras kolei podziem­
nej pcd zabytkowymi zespołami miejskimi Wiednia 
i Budapesztu), ss. 185— 187, 5 il. W dniach 2 i 3 lipca  
1970 r. w  B ratysław ie odbyło się m iędzynarodow e  
sym pozjum , pośw ięcone zagadnieniom  technicznym  
drążenia i zabezpieczenia tunelow ych tras kolei pod­
ziem nej. U czestnicy sym pozjum  odbyli z tej okazji 
w ycieczkę na tereny realizow anych budów  m etra w  
Pradze, W iedniu i Budapeszcie. Jednom yśln ie stw ier­
dzono, że budowa metra stanow i jedno z najw ażniej­

szych z punktu w idzenia architektury i ochrony za­
bytków  zagadnień w e w szystk ich  tych trzech w ielk ich  
m iastach. Mimo że uczestnicy sym pozjum  zagadnie­
niam i tym i zajm owali się tylko m arginesow o, uzyska­
ne dośw iadczenia i inform acje porów naw cze, w ym ie­
nione na tem at realizacji w iedeńskich i budapeszteń­
skich, można uznać za w ysoce pożyteczne.
Jest rzeczą n iew ątpliw ą, że stare „city”, a w  szczegól­
ności ośrodki historyczne Pragi, W iednia i Budapesztu  
w  prognozach urbanistycznych nadal n iezm iennie  
uw ażane będą za osie i najw ażniejsze obszary przy­
szłego rozwoju tych m etropolii. Jednocześnie ciągle 
w zrasta św iadom ość, że w łaśnie w ich  tysiącletn iej 
tradycji rozw ojowej i bogactw ie architektonicznym  
tkw ią szczególne uroki i charakterystyczna atm osfera  
m iasta. Centrum jednak jest także najbardziej uczę­
szczaną częścią m iasta w raz z tym i w szystk im i u jem ­
nym i skutkam i, jakie płyną dla stanu środow iska z roz­
w oju motoryzacji. W artykule szeroko om ów iono pod­
staw ow e założenia przyjm owane przy projektow aniu  
m odernizowanych układów  kom unikacyjnych, przy 
czym autor stw ierdza w yjątkow o dużą zgodność po­
glądów  na w iele  zagadnień, reprezentow anych przez 
urbanistów, inżynierów  kom unikacji i konserw atorów  
zabytków. Druga część artykułu pośw ięcona jest ca ł­
kow icie om ów ieniu zasad projektów  i realizacji metra 
w  W iedniu i Budapeszcie.

(M. B a ś e ) ,  Po ulicich s tarého D etro i tu  (Ulicami sta­
rego Detroit), ss. 187— 189, 3 il. W stępna część artyku­
łu zawiera w ie le  interesujących uwag ogólnych na 
tem at stosunku przeciętnych przedstaw icieli społeczeń­
stw a am erykańskiego do m aterialnych re lik tów  prze­
szłości. Na tle  dynam icznego postępu technicznego  
i rozwoju gospodarczego stosunek ten jest jeżeli nie 
negatyw ny, to przynajm niej pobłażliw ie obojętny. Stąd  
znaczne trudności w  organizacji ochrony zabytków  
i to tym  w iększe, że zainteresow anie i oddziaływ anie  
organów federalnych w  tym  zakresie jest bardzo n ie­
w ielkie.
M iejskie M uzeum H istoryczne w  D etroit po w yczer­
pujących badaniach i studiach przeprow adzonych  
przez zespół jego pracow ników  zaaranżow ało bardzo 
interesującą w ystaw ę pod nazwą P rzec h a d zka  ulicam i  
starego Detroit.
Na uw agę zasługuje istn ienie w  Detroit tow arzystw a  
historycznego, składającego się z ok. 3000 członków, 
które jest najliczniejszą tego rodzaju instytucją  w  
Stanach Zjednoczonych. Mimo od dawna czynionych  
w ielk ich  w ysiłków  nie udało się dotychczas tow arzy­
stw u uzyskać praw  pow ażniejszego ingerow ania w  d e­
cyzje dotyczące rozbiórek obiektów  zabytkow ej za­
budowy m iejskiej, i to zarówno m ieszkalnych, jak 
i publicznych. Ta w łaśnie sytuacja sk łoniła  zespół 
pracow ników  muzeum  do podjęcia starań o ocalenie  
chociażby fragm entów  i pokuszenie się o zestaw ienie  
z nich obrazu przeszłości. Istotnym  osiągnięciem  było  
uzyskanie m ożliw ości prowadzenia prac badaw czo-do- 
kum entacyjnych w  obiektach skazanych na zagładę, 
a także grom adzenie drobnych i w ięk szych  detali, 
fragm entów  ich konstrukcji i w ystroju oraz w yposa­
żenia wnętrz. W ten sposób w  salach m uzeum  po­
w stały  w ykonane w  naturalnej skali i z autentycz­
nych elem entów  rekonstrukcje scenerii m iejsk iej z lat 
1840—1850, 1870—1880, a w  przygotow aniu jest ekspo­
zycja obejm ująca przełom X IX  i X X  w. R ekonstruk­
cje te nie ograniczają się jedynie do e lew acji budyn­
ków  i urządzeń bądź obiektów  w ystępujących  w  za­
gospodarowaniu ulic, lecz obejm ują także dostępne 
dla zw iedzających w ystaw y wnętrz, z ich starannie 
i konsekw entnie dobieranym i pod kątem  autentyzm u  
i kom pletności w yposażeniam i i urządzeniam i, odda­
jącym i atm osferę czasów, z których pochodzą.

Zeszyt 4, stron 64, ilustracje

J. M a t ë j k o v a ,  Sanace s tavebnich  p a m â te k  napa-  
d en ÿch  d ïe v o m o rk o u  dom aci  (Konserwacja zabytków 
architektury atakowanych przez grzyb domowy),
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ss. 193—209, 15 il., 4 w ykresy, 3 tabl. Do najgroźn iej­
szych uszkodzeń drewna, a w ięc i drew nianych k o n ­
strukcji zabytkow ych obiektów  budow lanych, należą  
zniszczenia w yw oływ ane przez pasożytnicze grzyby; 
najw iększe straty pow oduje odm iana Serpula  lacri-  
mans. P oniew aż grzyb ten w ystępuje n iezw yk le często, 
zasługuje on na szczególną uwagę. Autorka artykułu  
om aw ia m echanizm  działania pasożyta, charakteryzu­
jąc w ynikające stąd zmiany w łasności fizycznych i m e­
chanicznych drewna. Zajmuje się rodzajam i in fekcji 
i om aw ia m etody stosow ane do zw alczania grzyba.

J. W a g n e r ,  Presun dëkanského koste la  P anny  M a ­
rie V M ostë  (Operacja przesunięcia dekanalnego ko­
ścioła Najświętszej Marii Panny w mieście Most),
ss. 210—224, 17 il. W artykule szczegółow o om ów iono  
przebieg przygotow ań projektow ych i technicznych do 
planow anej do wykonania w  1975 r. w ielk iej operacji 
przesunięcia późnogotyckiego kościoła w  m ieście M ost 
w  zachodnich Czechach. Zarówno z uw agi na charak­
ter konstrukcji obiektu i jego ciężar, jak długość tra ­
sy, po której ma być on przesunięty, oraz w łaśc iw o­
ści terenu, to n iebyw ale śm iałe przedsięw zięcie in ­
żyn iersk ie — przy tym  pierw sze w  tak w ielk iej skali 
w  C zechosłow acji — posiada w yjątk ow e znaczenie. 
(A rtykuł Otakara Novaka, opracow any specjaln ie dla 
„Ochrony Z abytków ”, i om aw iający szczegółow o czy­
nione przygotow ania do operacji przesunięcia kościoła  
w  M oście — patrz „Ochrona Z abytków ”, X X V II (1974), 
nr 3).

M. S u c h o m e l ,  U mëlecké a spek ty  a vÿ tv a rn é  zâ-  
sahy V res taura tor sk y  ch pracich  (Aspekty artystyczne 
i zabiegi plastyczne w pracach konserwatorskich), 
ss. 225—240, 9 il. W pracach konserw atorskich przy  
dziełach sztuki prócz zabiegów  technologicznych i kon­
serw atorskich w  niem ałej m ierze m am y do czynienia  
z zabiegam i o charakterze ściśle artystycznym . Z re ­
gu ły  jednak m ające decydujące znaczenie zabiegi tego  
rodzaju przy fachow o przeprowadzanej konserw acji 
w ystępują dopiero w  jej fazie  końcow ej — po g en e­
ralnym  w zm ocnieniu obiektu, usunięciu  szkodników , 
ew entualnym  transferze (w w ypadku dzieł m alar­
skich na podobraziach płóciennych) i w ykonaniu in ­
nych zabezpieczeń. Zarówno podczas zabiegów  tech n o­
logicznych, jak i przy opracow yw aniu artystycznym  
obow iązuje konserw atorów  respektow anie pod staw o­
w ych  zasad, dzięki którym  przy jak najw iększej dba­
łości o autentyzm  dzieła historycznego i jego w artość 
m ożliw e jest zachow anie lub doprow adzenie go do 
pierw otnej postaci.
Biorąc pod uw agę częstotliw ość w ystępow ania  prac 
konserw atorskich  zw iązanych z dziełam i rzeźbiarskim i 
z X V II i X V III w. na obszarze środkow ych Czech  
(licznych tu z uw agi na obfitość nietrw ałego, ła tw o  
w ietrzejącego piaskowca pochodzącego z kam ien io ło­
m ów  w  rejonie Izary) autor artykułu zajm uje się 
przede w szystk im  m etodam i konserw acji rzeźb k a ­
m iennych oraz zakresem  dopuszczalnych w  jej ram ach  
in terw encji artystycznych. Zwraca przy tym  uw agę  
na w ie le  koncepcji m ożliw ych do przyjęcia w  rato­
w aniu zabytków , których m ateriał — piaskow iec — u le ­
ga ła tw o  rozkładow i. Szczególną uw agę pośw ięca n a j­
lepszym  m etodom  zapobiegania rozkładow i i zacho­
w yw ania  autentycznych form  nadanych rzeźbie przez 
tw órcę. Za najw łaściw szą uważa koncepcję u m iesz­
czania oryginałów  eksponow anych dotychczas na 
otw artym  pow ietrzu w  galeriach bądź w  lapidariach. 
O biekty oryginalne należałoby w  ich dotychczasow ych  
środow iskach zastępow ać kopiam i w ykonyw anym i z 
kam ienia lub  ich faksym iliam i. Otwarta jednak p o­
zostaje k w estia , czy faksym ile bądź kopia pow inny  
być w  każdym  konkretnym  w ypadku w yk onyw ane  
z uw zględnieniem  stopnia „zużycia naturalnego” ory­
ginału, spow odow anego przez zw ietrzenie, oraz 
z uw zględnieniem  otoczenia dzieła autentycznego. 
P ew ne jest, że praca nad w ykonaniem  fak sym ile  lub  
kopii w  sw ej istocie nie jest bynajm niej czynnością  
„rzem ieśln iczą”, lecz wym aga od artysty-konserw atora  
w ielk iego  doświadczenia, zdolności oraz inw encji.

ICOMOS

(O. S u  j a n  o v a ) ,  Sprâva  o cinnosti ceskoslovenského  
kom ite tu  ICOMOS  (Sprawozdanie z działalności cze­
chosłowackiego komitetu ICOM OS), język oryginału  
słowacki, s. 241. W okresie spraw ozdaw czym  odbyło  
się jedno posiedzenie czechosłow ackiego kom itetu  
ICOMOS, pośw ięcone om ów ieniu zagadnień m ięd zy­
narodowego sym pozjum  na tem at ochrony zabytków  
architektury w iejskiej, które m iało m iejsce 30.VIII— 
7.IX .1971 r. w  Strbskim  P iesie  i w  Brnie z udziałem  
ponad 150 specjalistów  z całej praw ie Europy; brali 
w  nim udział naw et zainteresow ani z A m eryki. Na 
sym pozjum , którem u przew odniczył prof. P. Gazzola, 
w ygłoszono 53 referaty i kom unikaty oraz 19 p rzy­
czynków  do dyskusji. R ezolucję w  spraw ie ochrony  
zabytków  budow nictw a w iejsk iego  poprzedziła bardzo 
ożywiona dyskusja. W czasie trw ania sym pozjum  od­
było się kilka w ycieczek studialnych. Pełne m ateriały  
sym pozjum  publikow ane będą w  zbiorze „M onumen- 
torum tu te la”.
W krótce po om ów ionym  w yżej sym pozjum  w  CSRS 
odbyła się w e Francji m iędzynarodowa konferencja  
na tem at zabytkow ych parków  i ogrodów, w  której 
uczestniczyło rów nież dwóch delegatów  C zechosłow a­
cji. C zechosłow acki kom itet ICOMOS poczynił stara­
nia o pozyskanie m ateriałów  z tej konferencji z prze­
znaczeniem  do użytku szerokich kół fachow ych.
W okresie 22—27 w rześnia 1971 r. prowadzone były  
w  M oskw ie rozm owy delegacji czechosłow ackiego i ra­
dzieckiego kom itetu ICOMOS, w  w yniku których  
ustalony został program w spółpracy. W yniki porozu­
m ienia o w spółpracy podano w  siedm iu punktach, 
charakteryzujących zam ierzenia, zasady i zakres 
w spółpracy.

Redakćni poznâm ka  — Nota redakcyjna

Nota redakcyjna dotyczy rezolucji uchw alonej podczas 
sym pozjum  w  Strbskim  P iesie  i Brnie. Rezolucja ta 
była w ynikiem  w spólnej pracy pracow ników  ochrony 
zabytków  zorganizowanych w  ICOMOS oraz pracow ­
ników  m uzeów  w chodzących w  skład ICOM. Z alece­
nia tej rezolucji skierow ane są do w szystkich krajów  
członkow skich UNESCO. Szczególną uw agę zwrócono 
w  trakcie sym pozjum  na spraw ę translokacji zabyt­
ków  budow nictw a w iejsk iego do skansenów, często­
kroć organizowanych bez naw iązania do pierw otnego  
środowiska zabytków, aczkolw iek w  w ielu  krajach  
stanow ią one jedyną m ożliw ość zachowania tego ro­
dzaju obiektów. W yniki szerokiej dyskusji zawarte 
w  punkcie szóstym  rezolucji zbiegają się w  pełni ze 
stanow iskiem  przyjętym  przez czechosłowacką służbę 
konserw atorską, uznającą za podstawow ą form ę ochro­
ny — zabezpieczenie zabytków  in situ.

Rezoluce na ochranu pa m â tek  lidové architek tury  
(Rezolucja w sprawie ochrcny zabytków budownictwa 
wiejskiego), ss. 242—243. Zamieszczono tekst uchw a­
lonej w  dniu 7 w rześnia 1971 r. rezolucji, przyjętej 
na sym pozjum  pośw ięconym  ochronie zabytków  bu­
dow nictw a w iejskiego.

N â vrh y  mezinârodniho sym posia  ICOMOS  (Propozy­
cje międzynarodowego sympozjum ICOMOS), s. 243. 
W pełnym  brzm ieniu podano w  oficjalnym  przekła­
dzie na język czeski tekst zaleceń uchw alonych  
7 w rześnia 1971 r. na sym pozjum  w  Brnie, dotyczą­
cych ochrony zabytków  budow nictw a w iejskiego. 
Skierow ane do UNESCO propozycje obejm ują, m.in., 
propozycję ogłoszenia przez tę organizację jednego  
z najbliższych lat Rokiem Sztuki i Tradycji Twór­
czych Ludu, nadto propozycję opracowania W ielo­
języcznego  ilustrowanego s łownika  arch itek tury  ludo­
w e j  i je j  ochrony,  opracowania Bibliografii św ia tow ej  
l i tera tury  dotyczącej arch itek tury  ludowej,  a w reszcie 
Encyklopedii arch itek tu ry  ludow ej.
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Z p r â v y  — Inform acje

(Lrg) V ÿ s ta v a  „Praha 1860— 1960” (Wystawa „Praga 
1860— 1960”), ss. 244—245. W artykule om ówiono trw a­
jącą od 8 w rześnia do 10 października 1971 r. w y sta ­
w ę pośw ięconą architekturze Pragi oraz zabytkom  
sztuk plastycznych z ubiegłego stulecia, a także ich  
ochronie. W ystaw ę przygotow ało M inisterstw o K ultu ­
ry C zeskiej Republiki Socjalistycznej jako w kład ideo­
w y do specjalistycznego sym pozjum  pośw ięconego  
ochronie zabytków  z now szych czasów, które odbyło 
się w  Pradze w  początkach października pod egidą  
Prask iego Ośrodka Państw ow ej Służby K onserw ator­
skiej przy w spółudziale C zechosłow ackiego K om itetu  
W spółpracy z UNESCO oraz M inisterstw a Kultury. 
O pracow ania scenariusza i katalogu w ystaw y oraz 
w yboru eksponatów  dokonali pracow nicy Praskiego  
Ośrodka O pieki nad Zabytkam i i Ochrony Przyrody. 
Istotną trudność w  opracowaniu scenariusza w ysta ­
w y stanow iła  okoliczność, iż składały się na nią 
eksponaty, których dotychczas nie uznano za obiekty  
zabytkow e. W ystawa zasługuje na ocenienie jako n ie ­
bagatelny przyczynek kulturalny, stanow iący dowód  
na to, że  w  zakresie pojęcia ochrony zabytków  oraz 
sam ego pojęcia zabytku dochodzi do coraz w iększego  
przesunięcia w  kierunku rozszerzenia znaczenia tych  
dwóch pojęć, a tym  sam ym  i pojęcia ochrony zabyt­
ków  na dzieła architektury i sztuk plastycznych  
z czasów  całkiem  nieodległych. W ystawa, o której 
m ow a, w zbudziła  bardzo duże zainteresow anie zarów ­
no szerokich kół społeczeństw a, jak i środowiska spe­
cjalistów . A rtykuł zam yka pełny tekst przem ówienia  
inauguracyjnego inż. E liszki V eselÿ, dyrektora II de­
partam entu M inisterstw a Kultury Czeskiej Republiki 
Socjalistycznej.

Kronika

(Flegl), Cyril Merhout a his torické pa m â tk y  — К 90 
vÿroc i  narozeni  (Cyryl Merhout a zabytki historycz­
ne — W 90 rocznicę urodzenia), ss. 245—247. Artykuł 
obejm uje b iografię tw órczą Cyryla Merhouta (14.IX. 
1881 — 12.X II.1955), regionalnego historyka i opieku­
na zabytków , którego w ielo letn ia  działalność przyczy­
niła się n ie tylko do zachow ania ogromnej liczby za­
bytków  h istorycznych i artystycznych, lecz również 
do upow szechnienia w iedzy o nich. C. M erhout, po­
czątkow o nauczyciel, a w łaściw ie sam ouk w  zakresie 
w iedzy specjalistycznej, jest typow ym  przedstaw icie­
lem  pokolenia nauczycielstw a czeskiego z końca X IX  
i początKU X X  w., z którego w yw odziło się w ielu  
pow ażnych badaczy historii regionów  i w ykształco­
nych opiekunów  zabytków . D ziałalność badawcza i po­
pularyzatorska M erhouta w iązała się zaw sze z m iej­
scow ościam i, w  których pełn ił sw e nauczycielskie  
obow iązki. W 1928 r. został C. M erhout m ianowany  
dyrektorem  departam entu ochrony zabytków  w  ów ­
czesnym  M inisterstw ie O św iaty, a w  1936 r. prezesem  
Urzędu Ochrony Z abytków  w  Pradze i generalnym  
konserw atorem  krajow ym .
Od tego czasu w ielo letn ie  zainteresow anie C. M erhou­
ta zabytkam i przybrało form y działalności urzędowej, 
rozciągającej się na cały obszar państwa. Podjął w ie l­
ką akcję objęcia ochroną grupy zam ków  czeskich, 
znajdujących się w  stan ie zagrożenia z powodu obo­
jętności na ich losy ze strony ich ów czesnych w łaści­
cieli, a także żyw o zajm ow ał się sprawam i zabytków  
Pragi, n ie zaniedbując w łasnych prac badawczych  
i popularyzatorskich. Szczególne zainteresow anie po­
św ięcił dzieln icy M ała Strana: na tem at jej przeszło­
ści ogłosił w ie le  bardzo różnorodnych pod w zględem  
charakteru publikacji. O statni okres życia em eryto­
w anego C. M erhouta w ypełn iła  energiczna działal­
ność społeczna w  K lubie M iłośników  Starej Pragi, 
w yrażająca się szeregiem  interw encji w  obronie za­
bytków  sto licy  oraz artykułów  drukowanych w  „Biu­
letyn ie K lubu”, którego redakcji był członkiem . Po 
drugiej w ojn ie  św iatow ej zaczęły się ukazyw ać w  w y ­
daniach książkow ych w ie lk ie  prace M erhouta doty­
czące M ałej Strany —  tem atu interesującego go przez 
całe n iem al życie. Przegląd dzieł i prac C. Merhouta

w  dziedzinie ochrony zabytków  pozwala na stw ierdze­
nie, iż był to działacz i badacz ożyw iony duchem  ro­
m antyzm u z końca X IX  w.

(F. К  a ś i ć k a, J. M u k), Sedesate  narozeniny Do- 
broslava  Libala  (60-lecie urodzin Dobroslawa Libala),
ss. 247—248, 1 il. A rtykuł stanowi przyczynek do b io ­
grafii tw órczej dra D. Libala, czołow ego pracownika  
naukow ego działu badań i analiz budow lano-h isto- 
rycznych w  Państw ow ym  Instytucie R ekonstrukcji 
M iast i O biektów  Z abytkow ych (SURPMO) w  Pradze 
oraz członka czechosłow ackiego kom itetu ICOMOS. 
W ym ieniono w iele  publikacji specjalistycznych jub i­
lata, poczynając od pierw szej, którą ogłosił w spólnie  
z Jaroslavem  P avelką, poświęconej klasztorow i Sw. 
A gnieszki w  Pradze. Przedm iotem  szczególnego za­
interesow ania D. Libala jest gotycka architektura sa ­
kralna na obszarze Czech i Moraw; opracow ane przez 
niego tem aty sta ły  się fundam entem  do poznania  
architektury średniow iecznej Czech. P oczątkow e za­
interesow ania Libala jako badacza koncentrow ały się 
na działalności budow lanej cystersów , w ykraczając  
znacznie poza ziem ie czeskie i praktycznie obejm ując  
w łaściw ie  cały obszar Europy.
Z pracow nią „R” biura projektowego „Stavoprojekt”, 
która była zalążkiem  dzisiejszego P aństw ow ego Insty­
tutu R ekonstrukcji M iast i Obiektów Z abytkow ych, 
w spółpracow ał L ibal niem al od początku jej istn ie­
nia. Już p ierw sze kroki zm ierzające do rehabilitacji 
Pragi dow iodły potrzeby poznania architektonicznej 
substancji m iasta, z której zrodziło się zadanie p o le­
gające na badaniach budow lano-historycznych miasta, 
podjęte przez D. L ibala w  1951 r.
Wraz z pow staniem  P aństw ow ego Instytutu  R ekon­
strukcji M iast i O biektów  Zabytkow ych badania bu- 
dow lano-historyczne objęły w iele  innych zabytkow ych  
m iast czechosłow ackich, w  których jubilat odegrał w y ­
bitną rolę inicjatorską. W yniki badań nad rozwojem  
m iast czeskich i m oraw skich publikował L ibal po raz 
pierw szy w  artykule pt. Rozwój miast czeskich od 
X I  w iek u  do rew olu c j i  husyckiej  w  „K w artalniku  
A rchitektury i U rbanistyk i” (Warszawa 1958). 
P oniew aż zakres projektow anych badań nad historią  
rozw oju m iast, których inicjatorem  był D. Libal, m oc­
no przekraczały m ożliw ości jednego człow ieka, w  
SURPM O pow stał cały, duży zespół historyków , h isto­
ryków  sztuki, architektów  oraz przedstaw icieli innych  
dyscyplin  naukow ych zajm ujący się tym i zagadnie­
niam i. D. Libal jest w ychow aw cą i patronem  w ielu  
spośród nich.

Recenze  — R ecenzje

(I. M u c h k a), Sbornik  pam âtkové  péce  v  Severo-  
m o ra vsk ém  kra j i  1. (Zbiór studiów poświęconych za­
bytkom sztuki na Śląsku Czeskim i północnych Mo­
rawach), ss. 248—250. Okręgowy Ośrodek Opieki nad 
Z abytkam i i Ochrony Przyrody w  O straw ie w ydał 
w  1971 r. w  w yd aw n ictw ie  Profil  zbiór stud iów  doty­
czących zabytków  artystycznych na Ś ląsku i północ­
nych M orawach. Zbiór ten stanowi p ierw szy tom w y ­
daw nictw a periodycznego, um ożliw iającego ogłaszanie  
w yn ik ów  prac fachow ych przede w szystk im  pracow ­
nikom  O kręgow ego Ośrodka Opieki nad Zabytkam i 
i Ochrony Przyrody w  Ostrawie, ale rów nież pozw a­
lającego w szystk im  innym  historykom  sztuki, archi­
tektom , archiw istom , historykom  regionalnym  oraz 
pracow nikom  adm inistracyjnym  i ośw iatow ym  zapo­
znaw ać społeczeństw o z w ynikam i prowadzonych  
przez nich badań lub analiz dotyczących zabytków  
sztuki w  danym  regionie. Z kolei w  w ielu  periodycz­
nych w ydaw nictw ach  kulturalnych ukazujących się 
na obszarze północnych M oraw ma u lec rozszerzeniu  
tem atyka pośw ięcona zabytkom  artystycznym .
Za zasługujący na uznanie należy uważać fakt, iż in i­
cjatyw ę tę podjął ośrodek, którego bezpośredni kon­
takt z bogactw em  zabytkow ych obiektów  regionu  
stw orzy należyte ram y dla skutecznych badań w  skali 
regionalnej. Poza ośrodkiem  praskim, którego zbiór 
studiów  pt. Stule tn ia  Praga  ukazuje się  regularnie
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już od pięciu lat, żaden inny ośrodek nie w ydaje  
w łasnej publikacji o zbliżonym  charakterze. W dal­
szej części artykułu om ów iono szczegółow o w szystkie  
siedem  'studiów  składających się na treść pierw szego  
tomu.

(K. R e i c h e r t o v â ) ,  P a m â tko vâ  péce B aden­
-W ü rttem berg  (Ochrona zabytków  w  prow incji B ade- 
nia-W irtem bergia), ss. 250—254, 5 'il. A rtykuł stanowi 
przegląd zaw artości zeszytu 3—4  trzynastego rocznika, 
1970, w ydaw nictw a pt. Nachrichtenblatt der D en k m a l­
pflege in B aden -W ü r ttem b erg  (B iuletyn Ochrony Z a ­
b y tk ó w  Badenii-W irtem bergii) .  Zeszyt pośw ięcony jest 
badaniom  historyczno-archeologicznym  w ielu  organi­
zm ów  osiedlow ych.
W treści om ów iono skrótowo artykuł Günthera P. 
Fehringa o pracach archeologicznych pośw ięconych  
okresow i średniow iecza w  B adenii-W irtem bergii, u ję ­
ty  retrospektyw nie i perspektyw icznie. Autor zastana­
w ia się nad rolą archeologii historycznej, której żyw y  
rozwój obserw uje się po drugiej w ojnie św iatow ej 
w e w szystkich krajach Europy. R ównież w  B adenii- 
W irtembergii przy P aństw ow ym  Instytucie Ochrony  
Zabytków pow ołano w  1960 r. dział archeologii h isto­
rycznej. Bodźcem  dla jego utw orzenia b yły  pom yślne 
w yniki badań archeologicznych w  kościołach w  
Esslingen i U nterregenbach. Od tej pory podjęto w ie ­
le badań kościołów , zam ków  i osiedli.
Barbara Scholkm ann zajm uje się dziejam i ew an ge­
lick iego kościoła w  Bronnw eiler (południowa W irtem ­
bergia), noszącego dawniej w ezw anie W niebow zię­
cia NMP. R em ont tego zabytku w  1968 r. pozw olił na 
ustalenie czterech faz jego budow y, z których n aj­
w cześniejsza przypada na drugą połow ę V III w., zaś 
ostatnia na okres po 1415 r. W kolejnym  studium  
G. P. Fehring om aw ia badania ew angelick iego kościoła  
parafialnego Św . Jana Chrzciciela w  Crailsheim  (pół­

nocna W irtembergia), które dow iodły istn ienie w  bryle  
kościoła późnogotyckiego fragm entów  budow li rom ań ­
skiej. W pobliżu kościoła znajdow ał się rom ański z a ­
mek rodu rycerskiego von C railsheim . N adto odkryto  
groby z VII w. oraz ślady w czesnośredniow iecznego  
osadnictwa.
B. Scholkm ann podaje w yniki badań archeologicznych  
katolick iego kościoła parafialnego Św. M arcina w  E in- 
tiirnenbergu (południowa W irtembergia), w  którym  
stw ierdzono cztery etapy budow y; dwa z nich m iały  
m iejsce przed w iek iem  XV, dalsze dwa stanow iły  prze­
budow ę i rozbudowę z w ieku X VI i późniejszych.
W artykule pośw ięconym  ew angelickiem u kościołow i 
parafialnem u Św. M ichała w  Entringen H. Krins 
om aw ia badania archeologiczne, w  w yniku których  
natrafiono na średniow ieczny cmentarz, na podsta­
w ie znalezisk — zwłaszcza ceram iki — ustalono okres 
pierw otnej budow y kościoła na V II—IX  w. Po przebu­
dow ie w  w ieku X  i na początku X I nastąpiła jeszcze 
jedna — ok. 1400 r.; ostateczna form a św iątyn i datuje 
się z 1452 r.
K olejne cztery artykuły G. P. Fehringa zaw ierają in ­
form acje;
— o zanikłym  osiedlu w  Erpfingen (południowa W ir­
tem bergia);
—  o badaniach archeologicznych ew angelickiego koś­
cioła parafialnego Św. D ionizego w  Esslingen;
— o kościele Św. M ikołaja w  Grosscomburg (miasto 
Schw äbisch Hall) w  północnej W irtembergii;
— o kościele Sw. Sw. M ikołaja i M ichała w  H eiden­
heim  (północna W irtembergia).
Przegląd zaw iera jeszcze skróty czterech kom unikatów  
Barbary Scholkm ann, jednego opracowania Antonina 
H ejny (Praga), dwóch — Güntera Stachela, sześciu —
G. P. Fehringa, dwóch — Dietricha Lutza i jednego — 
Hansa Hutha.

Opr. Stefan R akowski

Inform ujem y uprzejm ie, że z przyczyn od nas niezależnych nastąpiła kolejna zmiana 
drukarni realizującej kw artalnik „Ochrona Z abytków ”. Za ew entualne zakłócenia  
w  regularności ukazyw ania się pism a w  1975 r. — z góry przepraszamy.
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We kindly inform  that on grounds beyond our control w e had once again to change 
the printers resposible for printing c f our Quarterly. In this connection w e feel 
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1975 year.
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